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Poznan, 6 kwietnia. C z a s krakowski zastanawia- 

i0‘‘ig nad ukazami peter3burgskiemi z dnia 2 marca ogłasza- 
/gt’ni uwłaszczenie włościan w Królestwie Polskićm, które 
tc jiił już przed rokiem rząd narodowy uznaje je za reformę 
jjjJ ¡czną zmieniającą organizm społeczny w Królestwie, zmie­
li ;cą stosunek wzajemny dwóch klas najważniejszych w na- 

ie, zrywającą stanowczo z tradycyą społeczną, za fakt 
U j y jak odpowiada powszechnym życzeniom całego kraju, 

* też jest w naturałnój kolei ducha czasu i cywilizacyi na- 
owieku. Czas nie ma zamiaru poszukiwać kto do re- 

^Opy utorował drogę, komu się należy inicyatywa w tćj mie- 
„Wszystkie trudne i bardzo uciążliwe okoliczności, to- 

TTkyszące ogłoszonój reform e, nie zmieniają w niczem ani 
‘'kOitotnćj doniosłości, ani obowiązków, jakie ona na cały 

Wszystkie te zacytowane warunki i inne jeszcze, 
jakiemi ona występuje, są ową polityczną jćj stroną, do 

Kleci (jpółurzędowe dzienniki rosyjskie, a nawet odezwa hr. 
¡a wyraźnie się przyznają; są to właśnie dowody, które 
»stępujący nos dziennik Chwila niedawno powiedział, 
linie wskazują, że uwłaszczenie włościan w Królestwie 
kićm jest tylko środkiem dla rządu rosyjskiego. Ale dla 
złudzeniem byłoby mniemać, że owa polityczna strona da 
nsczćj osłabić, jak tylko śmiałćm i stanowczćm postępo- 
iem w przyjęciu strony spółecznej. W zmianach spółe- 
ch następstwa z natury rzeczy płynące, ominąć się nie 
ą; uniknąć ich nie sposób, ale można je często na ko- 
ikraju obrócić. Na to trzeba je uważać za cel, i za taki 
ktuj uważał zawsze jak wiadomo uwłaszczenie włościan, 
tój podstawie działając, można mieć nadzieję, że bądź co 
odzyska się ów należny udział i wpływ w wykonaniu, bo 

ierei on w naturze rzeczy, i w końcu, tam gdzie o spółeczną 
¡iWłmę chodzi, udział szczery i chętny kraju zawsze przyjąć 
L po nusi. A nadto jeszcze, takiego istotnego przyjęcia i stó- 
M*ęi «go działania kraju wymaga ogłoszone uwłaszczenie wło- 
idacli, jeżeli ma być rzeczywistym w cywilizacyi postępem.“ 
y, Samo jednakże ogłoszenie reformy nie posunie cywiliza- 
lo. 1 to potrzeba, krom szezerćj woli, wykształcenia i wychó­
rki! włościan, których jedynie w gminie mogą nabyć. Wy­
branie więc gminne, pracą kraju całego, powinno włościan 

5 sposobić, a praca narodowa worganizacyi spółecznój skon- 
wać się musi.

Długi
~ Przytaczany tylokrotnie z powodu zatargu niemiecko- 
fcgo protokuł i traktat londyński dnia 8 maja roku 1852 
Mak następuje:

srystiWimię przenajświętszej i nierozdzielnej Trójcy.
O l JKMość królowa Wielkiej Brytanii i Irlandyi, JMość ce- 
ugi austryacki, król węgierski, czeski itd., książę prezydent 
j fzaiypospolitej francuskićj, JMość król pruski, JMość cesarz 
>odw ch Rosyi i JMość król szwedzki i norwegski biorąc pod

że utrzymanie całości duńskićj monarchii, z którćm 
lezą powszechne interesa równowagi mocarstw europej- 
>i wielkiój wagi jest dla utrzymania pokoju, i że umowa,
I htórćj następstwo we wszystkich dziś pod berłem JMci 
(duńskiego połączonych krajach na główną linią z wyklu- 
lem kobiet, byłoby przeniesionem, jako najlepszy okazuje 
todek do zabezpieczenia całości tejże monarchii, postano- 
“a zasadzie JMci króla duńskiego zawrzeć traktat, aby 
“om względem tego następstwa, aktem europejskiego uzna-

)iorC , “ow^ rękojmią.
” skutek tego zamianowały wysokie kontrahujące mo- 

)iorąi?swem’ pełnomocnikami: (tu następują nazwiska osób
“] na traktacie umieszczonych).
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sch,

ortu Po sprawdzeniu wzajemnćm sv.ych pekomoenietw, przy-
^nomocniey następujące artykuły.
M 1. , Po należytem rozważeniu interesów swój monar- 

6» rol duński za przychyleniem się JKMości następcy tronu 
^najbliższego krewnego, którego do następstwa powołuje 

ianoji «a królewska ustawa, tudzież ze zgodą JMości cesarza 
, tosyj, głowy starszej linii domu holsztyńsko-gotorp- 

,, ’ ’ oświadczył żądanie urządzenia w ten sposób następ- 
“" AJSyck państwach, ażeby w braku męskich potomków 
■/ knii duńskiego króla Fryderyka III, korona przeszła 
gNAi^^kość księcia Chrystyana na Szlezwiku, Holsztynie, 

ourgu i Gliicksburgu i na dzieci z jego małżeństwa 
lodł’ jU^w‘ką na Szlezwiku itd., z domu księżniczką he- 

{ug pierworodztwa w linii męskiej. Wysokie kontra- 
*noDl?Ca.rstwa poznały mądrość zamiarów, z których owe 

wienie wypłynęło, i zobowięzują się spólną umową do 
J gdyby owa przewidywana nastąpiła ewentual-
, • W. księciu Chrystyanowi na Szlezwiku, Holsztynie itd. 
na Potomkom w prostćj linii z małżeństwa z wspo- 
XKSl§żniczką pochodzącym, prawa następstwa w cało- 

w obecnie pod berłem JMości króla duńskiego połą-
^dnń ' .^ysokie kontrahujące cecarstwa uznają zasadę 
po,] monarchii za nieustającą i zobowiązują się 
sow rozwa&§ dalsze oświadczenia, któreby JKMość uznał 

le ^Ue uczynić im w razie, gdyby zanosiło się na wyga- 
Sskich następców w prostćj linii po J. W. księciu 
la na Szlezwiku, Holsztynie itd. z jego małżeństwa 
? " wLudwiką.

Wyraźnie się postanawia, że niniejszy traktat 
duńoK- wzajemnych praw i zobowiązań JMości

*• Związku niemieckiego, o ile tyczą się 
sztynu i Lauenburga, praw i zobowiązań aktem

À ŁArt. 3.

Związkowym z 1815 roku i teraźniejszą ustawą Związkową 
postanowionych.

Art. 4. Niniejszy traktat będzie potwierdzonym, a po­
twierdzenia te mają być w przeciągu sześciu tygodni albo je­
żeli to być może, jeszcze wcześnićj w Londynie wymienione.

Dan w Londynie, 8 maja w roku łaski 1852.
Hr. Malmesbury.
A, O. hr. Walewski, 
Bunsen.
Bille.

Baron Kübeck. 
Brunów.
Baron Behausen.

Najświeższy numer Justiz-Ministerialblatt zawiera j 
wyrok naczelnego trybunału z 22 marca, który rozporządzenie 
§ 35 prawa prasowego z dnia 12 maja r. 1851, iż nakładca ' 
druku za karygodną jego treść jest odpowiedzialny i ma być : 
karany grzywnami aż do 500 tal. jeźli przy pierwszśm sądo- I 
wćm przesłuchaniu nie wymieni autora lub wydawcy, albo je- 1 
żeli tenże mieszka za granicą, a zatóm nie może być ścigany 
w państwie pruskióm, stosuje także do gazet i czasopismów.' i

Berlin, 5 kwietnia. Piszą stąd do Ostd. Z tg., że senat 
oskarżający sądu stanu w procesie przeciwko Polakom uwięzio- | 
nym dnia 2 kwietnia po kilkodniowych posiedzeniach uchwalił 
oskarżenie przeciwko 107 obżałowanym, o zdradę stanu (Hoch- ( 
verrath) a nie o czyny przygotowawcze. ,

Z Veile w Jutlandyi piszą do Volks Ztg., że po zabra- i 
niu w niewolę przez Duńczyków śpiących pruskich huzarów 
drudzy huzarzy spalili zabudowania włościanina jutskiego, któ- ! 
rego oskarżali o zdradę Prusaków. Zabudowania spłonęły do ’ 
gruntu. Jutlandya ma zapłacić konie zabrane przez Duńczy­
ków Prusakom, a oficer, któremu Duńczycy konia uprowa- ■ 
dzili, jako wynagrodzenie otrzymał już z kasy miejskiej 900 
talarów.

® Toruń, 2 kwietnia. Piszą ztąd do Danz. Ztg., że w po- ! 
wiecie toruńskim dużo mówią o obwieszczeniu przybitem po 
rozmaitych szynkowniach i karczmach w pobliżu powiatu ino­
wrocławskiego w powiecie toruńskim’. W obwieszczeniu tćm ‘ 
obiecuje kapitan pruski, że temu, ktoby mu dowódzcę oddziału i 
powstańczego (ma się rozumieć dowódzcę oddziału jakiego 
wałczącego lub walczyć mającego przeciwko Moskalom w Kró- i 
lestwie) albo tśż i powstańca (ma się rozumieć walczącego lub 
walczyć mającego przeciw Moskalom w Królestwie) tak wskaże, 
żeby go można złapać, obiecuje nagrodę od 5 do 500 tal., przy­
rzekając zarazem, że denuneyanta imię zachowa w tajemnicy. 
Kapitan pruski, który to obiecuje, nazywa się von Wulffen. 
Niewiadomo czy za te pieniądze znalazł się już jaki deuuncyant 
i czy p. kapitan chce płacić te pieniądze z własnćj kieszeni, 
z pieniędzy rosyjskich, czy tćż z innych może jakich funduszów ; 
ku temu przeznaczonych. W każdym razie, przypuściwszy na- j 
turalnie, że znajdzie się jakiś bezimienny denuneyant, który 
rzeczywiście coś zadenuneyował p. kapitanowi, trudno przy­
puścić, że p. kapitan zaraz pośpiesza wypłacić aż 500 tal., 
boć przecie austryackie władze w r. 1846 za powstańców, a do 
tego nie za takich co powstawali przeciwko Moskwie, ale prze­
ciw rządowi austryackiemu, płacili zwykle tylko od 5 do 10 
guldenów. Rezerwuje on sobie zapewne owe 500 tał. na jakieś 
przypadki nadzwyczajne. Bądź co bądź, czy pan kapitan 
von Wulffen denuneyantów chce z własnćj opłacać kieszeni, 
czy tśż z powierzonych sobie skądinąd na takie cele denuneya- 
torskie funduszów, powszechne tu mniemanie, że nie bardzo i 
ubędzie ich, bo chociaż terni czasy dużo się przymnożyło ta- j 
kich, coby brata nawet własnego sprzedać gotowi, skąd pe- • 
wność czy się rzeczywiście tajemnica da zachować, jak obiecuje i 
p. kapitan, zwłaszcza jeżeli denuncyacya spowoduje wdanie się 
sądu?

Chełmno, 5 kwietnia. Czytamy w Nad w.: W niedzielę 
wielkanocną aresztowano w Pluskowęsach dwóch mężczyzn 
bez legitymacyi, czy też z niedostateczną. Odwiezieni do To­
runia, wysłani już zostali na Berlin do Francyi. W poniedzia­
łek wielkanocny była rewizya w Orłowie, gdzie u rządzcy p. 
Gółkowskiego przetrząsano papiery. Jego samego ujęto i za­
prowadzono do sąsiedniej wsi Augustynek razem z uczniem 
gospodarczym p. Zakrysiem. Tam prokurator i burmistrz 
z Wąbrzeźna badali ich, pytając o rozporządzenia rządu naro­
dowego, o kwotę zapłaconego podatku narodowego, o broń itp. 
Nic się od obu nie dowiedziano i wnet ich puszczono. Do Uni- 
slawia wyszły dwa patrole z Chełmna. Następnie komisya są­
dowa tam się udała i przez parę dni śledztwo prowadziła na 
miejscu, które teraz tu dalćj prowadzi. Rzecz chodzi podobno 
o werbunek do szeregów powstańczych. Aresztowano kilku, 
czy kilkunastu ludzi, których przez święta w domu nie było. 
Mówią, że po wszystkich tamecznych wsiach wielu łudzi przez 
święta gdzieindziej bawiło, co jedni uważają za przyłączenie 
się do powstania, drudzy za rzecz zwykłą, za odwiedzanie 
krewnych odleglejszych. Sędzia indagacyjny kazał przystawić 
do tutejszego więzienia, jakoby w sprawę tego werbunku 
wmięszanych pp. Alfonsa Zawiszę Czarnego, dziedzica War- 
szewic i Emila Czarlińskiego, dziedzica Bruchnówki. Obu 
wczoraj przywieziono do Chełmna i w sądowćm więzieniu osa­
dzono. Tu z miasta uwięziono także niejednego z rzemieślni­
czej młodzieży (Nad w. nie podaje nazwisk), więcćj jeszcze 
przesłuchiwano sądownie, zawsze w owćj sprawie werbunku. ! 
W sobotę wieczorem z Wabcza przyprowadził patrol 3 ludzi, ;

między temi chłopaka niedorostka za koniarka tam służącego 
i zrodzonego na miejscu. W niedzielę przed wieczorem karcz­
marza z Wabcza do więzienia odstawiono.

W Chełmży w sobotę przed przewodnicą wszczęła się 
bójka między handlarzami świń, zaganiaczami a policją, do 
czego wnet więcćj się wmięszało ludzi, aż wojsko wkroczyło, 
lecz i z tćm trwała bójka. W Piątkowie, majętności uwięzio­
nego posła p. Sulerzyckiego, są w niespokojności o rządzcę p. 
Alexandrowicza, który od 2 tygodni blisko zginął bez śladu.

W tćj chwili przywieziono tu p. Stanisława Mellina, are­
sztowanego w Uściu u p. Suffczyńskiego, którego także podo­
bno aresztowano i przywieść mają.

W Osieczku pod Wąbrzeźnem, blisko Piątkowa w drugie 
święto Wiełkiejnocy odbyła się rewizya w mieszkaniu i zabu­
dowaniach p. Macieja Rozwadowskiego, młynarza. Szukano 
podobno broni i powstańców. Właśnie gospodarz z czeladzią 
tylko co wrócił z kościoła, gdy mieszkanie jego zostało obsko- 
czone przez 5 huzarów, którzy nikogo nie wypuszczali z domu. 
Następnie przybyła komenda piechoty, z 15 żołnierzy złożona, 
pod dowództwem oficera, który z żandarmem zajął się poszu­
kiwaniem. Przetrząśnięto wszystkie zabudowania i wszystkie 
kąty, lecz nic nie znaleziono. Po odejściu ich z domu młyna­
rza, przejeżdżał przez wieś ekonom z Piątkowa; tego więc za­
trzymano, przerzucono mu siedzenie na wozie i odstawiono 
do Brodnicy.

Dnia 1 kwietnia przejeżdżał przez Tucholą porucznik po­
licyjny wprost z Berlina do Chojnic, gdzie niejaki czas zostanie 
celem wywiadywaniń się, jak mówi pogłoska, co się tam 
święci.

O przeprawie i walce granicznćj, dowiaduje się Nad w., 
że noc z 29 na 30 marca wybrały do przejścia w kilku miej­
scach granicy oddziały, dążące do Królestwa. Jeden z tych 
oddziałów przechodził przez Przełęk za Lidzbarkiem w powiecie 
Nidborskim, a miał się składać z 300 ludzi. Tam przyszło do 
starcia z wojskiem pruskióm, gęsto od kilku dni granicy strze- 
gącćm. Z ochotników poległ jeden na miejscu, 4 rannych, 
z których jeden uma~ł nie długo. Wóz z amunicyą ugrzązł 
w błotnistćj rzeczce Działdówce, wzięło go wojsko pruskie, hu- 
zary, którym 5 koni powstańcy ubić mieli. Co się z oddziałem 
stało, który granicę podobno przekroczył po tych stratach, nie 
wiadomo. Równocześnie, ujęło wojsko w Zalesiu i innych 
wioskach koło Lidzbarka 3 wozy z bronią, amunicyą, umun­
durowaniem i prowiantem. Tak samo aresztowano kilkanaście 
osób, które uważa polieya za dowódzców onego oddziału wy­
żej wspomnianego. Między temi jest p. Leon Czarł ń<ki, już 
do Torunia, a podobno i Berlina wysłany. Brat jego Eugeni, 
dr. mód., uwięziony także. Wymieniają jeszcze kilka nazwisk 
polskich, fraucuskich i niemieckich, o tych przecież nie ma 
pewności. Z miejscowych przy Przełęku aresztowano pp. Pó- 
rzyckiego, Pacuskiego i Czachorowskiego.

Na południe od Brodnicy ptzy Słoszewie przeszedł od­
dział granicę i miał zaraz potyczkę z Moskalami. Działo się 
to po przekroczeniu Drwęcy między Bolesławcem a Łapin«- 
żem rano 30 marca. Z polskićj strony powiadają, że było 54 
powstańców, Moskali cała rota, że bój był zacięty, że legło 
trupem Polaków 10 a 5 ciężko rannych, że Moskwy do 40 po­
legło, w końcu jednak Polacy w rozsypce napowrót za granicę 
przeparci zostali.

KRÓLESTWO POLSKIE.
Warszawa, 3 kwietnia. Moskwa rozgłasza znowu od kilku 

dni wieści o bardzo ważnych odkryciach, które polieya miała 
poczynić i o pochwytaniu członków rządu narodowego. Rze­
czywiście aresztują codziennie, a raczćj każdćj nocy mnóstwo 
osób, przecież wiadomą jest rzeczą, że przy więżeniu Moskwa 
ani pyta o dowody, ani szuka poszlak, lecz chwyta na chybił 
trafił, aby tylko jak najbardzićj tępić żywioł polski. To tćż 
nikt tutaj nie wierzy w owe rzekome odkrycia moskiewskie, 
świeżo zaś wydana odezwa rządu narodowego, datowana z 31 
marca, oświadcza, iż wszystkie przez Moskwę szerzone pogło­
ski są fałszem, tendencyjnym, że rząd istnieje jak dotąd istniał 
i nie przestanie tak długo istnieć, dopóki nie spełni swego 
zadania.

Korespondent do Br es. Z tg. opowiada, jako dowód, na ja­
kich podstawach sądy wojenne i komisye śledcze opierają swe 
wyroki, i jak dalece system szpiegostwa, przekupstwa i denun- 
cyacyi tutaj obecnie dojrzał, następujący przykład, Pewien 
znany z uczciwości handlarz koni z Płocka, ojciec 8 dzieci, zo­
stał oskarżony przez swego kolegę, który dla zrobienia korzys­
tnego interesu pragDął go usunąć z drogi, jakoby dostarczał 
koni powstańcom. Jakkolwiek nie było żadnych dowodów ani 
nawet poszlafi, któreby nieszczęśliwego handlarza kompromito­
wały, pochwycono go i zamknięto w więzieniu. Miną tygodnie, 
może i miesiące, zaczćm niewinny więzień pociągnięty zostanie 
do przesłuchania, a któż może zaręczyć, że i bez tćj formalno­
ści nie wyszlą go na deporfacyą?

Podobnych przykładów możnaby naliczyć tysiące, a prze­
cież zaledwo część ich dochodzi do wiadomości publicznćj.

Moskwa, która kontrybucyami zagrabia zasoby pieniężne 
obywateli, usiłuje także do reszty zniszczyć stosunki handlowe 
w Królestwie, już i tak mocno nadwerężone. Wszystkie kroki 
administracyjne zmierzają do utrudnienia komunikacji tak 
w kraju jak zewnątrz. Zniesienie pociągów pośpiesznych na 
kolei warszawsko wiedeńskićj, urządzenie ich w ten sposób, iż 
nie mają one bezpośredniego zwiąsku z pociągami zagraniczne- 
mi, utrudnienia paszportowe ¡przewlekłe formalności przyuzy-
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skaniu paszportu z jednego powiatu do drugiego, wszystkie te 
środki przeszkadzaj!); w stosunkach nie tylko krajowcom, lecz 
także cudzoziemcom, którzy nie mają innych celów przybywając 
do Polski, jak handlowe i przemysłowe. To tćż skargi z tego 
powodu dają się teraz często słyszeć po dziennikach niemieckich.

Z Włocławka donoszą doDanz. Z tg. o ciągłych are­
sztowaniach i tak wielkićm przepełnieniu więzień, że nawet se- 
minaryum duchowne katolickie zmieniono ca więzienie poli­
tyczne". Wielu obywateli mieszka tam prócz tego pod nadzo­
rem policyjnym i nie wolno im wydalać się z miasta. Kontry- 
bucye są na porządku dziennym w całćj okolicy, a książę Witt- 
genstein i p. Schwarz nie wyczerpani są w wynajdywaniu naj­
rozmaitszych przekroczeń, za które winni są przestępcy opłacać 
sztrofy pieniężne. W okienkach więzień csłe dnie ukazują się 
wynędzniałe twarze nieszczęśliwych ofiar, miedzy któremi wy­
mienia korespondent panią Pruszak z Sójek, o którój następu­
jący podaje szczegół. Przy śledztwie badana w sposób mo­
skiewski miałaona wymienić nazwisko jakiegoś p. Grodzickiego, 
o którym sądziła, iż został już powieszony w Płocku. Tym­
czasem przypadek zdarzył, iż ów Grodzicki, rzeczywiście ska­
zany na śmierć, późniśj ułaskawiony został na deportacyą. 
W skutek zeznania pani Pruszakowćj sprowadzono go natych­
miast z Sybiru i wykonano na nim wyrok śmierci. Otóż nie­
szczęsna niewiasta w najwyższój rozpaczy, iż mimowolnie 
zdradziła i stała się przyczyną śmierci Grodzickiego, zapadła 
na chorobę umysłową i bez nadziei życia znajduje się obecnie 
w szpitalu. O księciu Wittgensteinie pisze korespondent, iż 
gdy rozkaz rządu narodowego wymienił 22 kupców okolicznych 
po nazwisku, ponieważ nie uiścili się z podatku narodowego, 
książę kazał owych 22 kupców aresztować i tak długo okładać 
nahaj kami, dopóki nie zeznali, kto od nich żądał zapłacenia 
rzeczonego podatku. W bólu wymienili batożeni kilka na­
zwisk, w skutek czego uwięziono wiele osób, między innemi 
starozakonnego z Gąbina, którego przy śledztwie tak zbito, iż 
leży chory w szpitalu. Takie to jest barbarzyństwo moskiewskie.

Z Podola i Wołynia dowiaduje się wiedeńska Gen. Cor- 
resp., że Moskale, zarządzili tam zakupno większój ilości koni 
jucznych, a oficerowie moskiewscy usprawiedliwiają to jawnie 
wyznaniem, że skoro Europa cała się uzbraja, Moskwa nie może 
czekać daremnie. W zwiąsku z tóm stoi widocznie rozkaz do 
wszystkich pocztamtów moskiewskich na Wołyniu, aby się 
w przeciągu jednego miesiąca zaopatrzyły w większą o połowę 
ilość koni pociągowych. Takie same polecenie ma wyjść także 
i na Podolu. Rozeszła się także pogłoska, że załoga Kamieńca 
i okolic otrzymała rozkaz być w gotowości do marszu. Nie 
wiadomy jest wprawdzie cel tego, lecz sądzą powszechnie, że 
chodzi o zamiar wkroczenia do Multan. Gen. Cor. dodaje: 
„Wszystko to świadczy, że rząd moskiewski przygotowuje się 
na wszelkie wypadki.“

— Urzędowy organ moskiewski ogłasza:
„Ustanowiony artykułem 3 ukazu JCMości, z dnia 19 lu­

tego (2 marca) r. b. komitet urządzający, do kierowania wszeł- 
kiemi sprawami dotyezącemi urządzenia włościan i wiejskićj 
administracyi w Królestwie, rozpoczął czynności swoje dnia 14 
(26) marca b. r."

Kijów. Dzienniki niemieckie donoszą: „W Kijowie na­
prowadził przypadek dnia 7 marca następujące odkrycie. Pod­
oficer moskiewski, przechodzący koło turmy nr. 2, zapadł się 
po pas w dół jakiś — zkąd Moskale odkryli daleko już posu­
nięty plan ucieczki zamkniętych tam więźniów polskich. Turmę 
nr. 2 zapełnia pięć sekcyi więźniów polskich ; na dole umiesz­
czoną jest sekcya piąta, około 100 ludzi. Wykopali oni byli 
pod podłogą około 6 łokci głęboką stolnią, a ztamtąd horyzon­
talny ganek podziemny 12 sążni długości ku rowu. Napotka­
wszy w prostym kierunku na trudności, musieli więźnie ganek 
ten półkolem prowadzić. Już tylko dwa sążnie brakowało do 
rowu cytadeli. Wygartywaną stamtąd ziemię chowano pod po­
dłogę, gdzie się właśnie jakiś rodzaj piwnicy znajdował. Są­
dzą, że już najbliższej nocy więźniowie byliby ucieczkę swoję 
wykonali. Miano znaleźć u nich rozmaite narzędzia do kopa­
nia. Wszelako już poprzód podobno kilku więźniów zdołało
uciec?

AUSTRYA.
Kraków, 3 kwietnia. Wydawnictwo Wieku ogłasza, iż 

w skutek zamknięcia drukarni p. Wywiałkowskiego, w którój 
dziennik ten był dotąd składany i wytłaczany, oraz w skutek 
rozlicznych trudności zawarcia układu z inną drukarnią lub 
założenia własnój, Wiek rozpocznie napo wrót z daiem 6 kwie­
tnia rb. wychodzić.

Lecz gdy żadna z drukarń mających większe prasy, nie 
podjęła się drukowania Wieku w f ermacie, w jakim dotych­
czas wychodził, przeto wydawnictwo jest zmuszone zmniejszyć 
format dziennika, drukując go natomiast ściślejszym drukiem,*' 
oraz zajmując na część polityczną, literacką i handlową cały 
zmniejszony arkusz, a zamieszczając inseraty w oddzielnych 
dodatkach. Równocześnie wydawnictwo zniża znacznie cenę 
prenumeracyjną na dziennik Wiek, tak, iż przedpłata wy­
nosi np. w Prusach rocznie talarów 12, kwartalnie zaś tala­
rów 3. Gdy okoliczności pozwolą, wydawnictwo zaręcza, iż 
zwróci dziennik Wiek do pierwotnego formatu i pierwotnych 
cen prenumeracyjnyełi.

— W Celowcu (Klagenfurt) skonfiskowano, jak donosi 
Drau-Post, ze3złćj środy 7 pak, zawierających 475 luf kara­
binowych. Posyłka ta, deklarowana jako ser szwajcarski, 
szła ze Szwajcaryi na Tyrol da Węgier, w drodze spedy- 
cyjnćj.

— Ruskie Słowo wychodzące we Lwowie z d. 26 marca 
pisze: „Dowiadujemy się z pewnych źródeł, że ruski ordy- 
naryat lwowski wypowiedział życzenie swoje, aby z po­
wodu, że akta, dotyczące spraw duchowieństwa ruskiego lwo­
wskiej arehidyecezyi, od gr. kat. metr, konsystorza przechodzą 
do wyższych instaneyi, niekorespondujących po rusku, przy 
spisywaniu takich aktów zamiast używanego dotych­
czas od 3ch lat języka ruskiego — używać nadal 
języka niemieckiego.

Czerniowce, 1 kwietnia. Pisze urzędowa Bukowina:

„Piękny i zaiste wielce szacowny podarunek wielkanocny uzy­
skała Bukowina w najwyźszćm postanowieniu z 5 marca, na 
mocy którego parafianie kościoła grecko-nieunickiega od tegoż 
dnia uwolnieni zostali od robocizny, którą dotychczas byli obo­
wiązani odrabiać na rzecz kościołów parafialnych, i to bez ża­
dnego wynsgrodzenia, ponieważ wypłacenie tego wynagrodze­
nia hierze na siebie bogaty grecko-unicki fundusz religijny.“ 
Sens moralny tego doniesienia urzędowego pisma austryac- 
kiego jest ten : Fundusz religijny grecko-unicki skupuje 
ciężary gminne kościelne, ponieważ jest bogaty ; bądźcież 
wdzięczni rządowi austryackiemu, że pozwala funduszowi wziąć 

j na się za was ciężary, których już nie potrzebują kościoły uni- 
i ekie. Gzy może pismo urzędowe mniema, że rząd austryacki 
; byłby mógł sam zabrać dla siebie owe ciężary, ponieważ się 
' kościoły unickie już bez nich obyć mogą, i stąd wywodzi tytuł

wdzięczności?
FRANCYA.

rc. Paryż, 3 kwietnia. Konfereccye duńskie w Londynie 
I i sprawa meksykańska zajmują tu wciąż publiczność. Obie 
; kwestye mają wstąpić w nową fasę 12 kwietnia, w którym to 
i dniu ma zebrać się i konferencya i arcyksiążę Maksymilian 
i wypłynąć sa morze.

Mémorial diplomatique przy naj mniéj zupełnie dziś 
i upewniony, źe kwestya meksykańska już rozstrzygnięta!
; Wszystkie trudności i wątpliwości, które stanęły na przeszko- 
j dzie wyjazdowi arcyksięcia Maksymiliana do Meksyku, są zda­

niem jego ostatecznie usunięte; wysłany bowiem 2 kwietnia, 
o godzinie 2 minut 20 telegram z Tersztu do redakcyi Mémo- 
ri ai u zapewnia, że w poniedziałek 4 kwietnia odbędzie się 
oficyalne przyjęcie deputacyi meksykańskićj w Miraæare, a 12 

: bm. nowy cesarz wsiądzie na statek; oczywiście jeżeli nie zajdą 
! nowej przeszkody, jeżeli w szczególności śmierć arcyksiężny 

Hildegardy nie spowoduje cesarza meksykańskiego do wstrzy-
i mania się jeszcze czas niejaki z wyjazdem.

W sprawie konferencyi Pays sîbjaénis, w jaki sposób 
i kiedy Francya zamierza wystąpić z propozycyą, aby zapytano 
się o życzeniu ludności szlezwickiój. Ma się to wtedy stać do­
piero, i „tylko wtedy“ gdy mocarstwa konferujące odstąpią od 
traktatu londyńskiego.

Sądzą tu, że. stanowisko wojskowe Duńczyków w Dyblu 
i Frederycyi jest jak najpomyślniejsze. Opinią tę podziela p. 
Bazancourt, znany historyk wojen drugiego cesarstwa,

Dzienniki rosyjskie rozpisały się z przechwałkami, iż ar­
mia carska liczy jedenaście set tysięcy żołnierza oprócz czte­
rech kroć sto tysięcy kozaków. Nikt tu w te przechwałki nie 
wierzy. Przegląd wojska w Petersburgu 31 marca odbyty na 
cześć rocznicy wkroczenia sprzymierzonych do Paryża mocno 
tu podrażnił uczucie narodowe. Cesarz czuł się osobiście 
obrażonym. P. Budbergowi nie poszło gładko z usprawiedli­
wianiem swego rządu. Przybędzie tu z Petersburga p. Pepoli

Koaferencye na sali Barthélemy może będą otwarte na 
nowo, co wnosić sobie pozwalam z wczorajszćj mowy p. Duruy 
w Sorbonie przy rozdaniu nagród konkursowych za rok 1864 
uczonym towarzystwom. P. minister oświecenia bardzo przy­
chylnie wyraził się o odczytach publicznych.

Składki na rannych Polaków nieustają, co świadczy o nie- 
wygąsłćj wcale sympatyi Francuzów.

Ks. Napoleonowi towarzyszy w podróży do Holandyi nasz 
ziomek hr. Ksawery Branicki, p. Champcourtois, d&wny na ­
czelnik jego gabinetu algierskiego i p. Mercier, b. minister 
francuski w Washingtonie. Książę nie uda się do Szwecyi, 
lubo podróż ta była zamierzoną, w skutek jak mówią prośby 
króla Karola XV, który obawia się, aby przybycie wolnomyśl- 
nego księcia nie powiększyło już i tak znacznćj agitacji umy­
słów w Szwecyi.

Pismo pana Debrauz zaprzecza pogłosce, jakoby rząd 
francuski przedsięwziął w Anglii jakiekolwiek kroki względem 
Mazziniego. Nazwiska jego ani w jednéj depeszy p. Drouyn 
de Lhuys nie wymienił, ani tćż nie przemówił słowa w tćj 
sprawie do lorda Cowleya w Paryżu. W ogóle dwór francuski 
ma nie troszczyć się ani o Mazziniego, ani o Garibaldego.

Garibaldi zamierza podobno w, Anglii osobistym wpływem 
swym zachęcić do udziału w składkach i pożyczce na cele naro­
dowe włoskie. W Southampton oczekiwały go deputaęye ko­
mitetów z Londynu, Newcastle, Darlington, Sunderland, Yorku 
i t. d. Książę Sutherland i wiele miast przesłały mu zapro­
szenie. Dotąd Garibaldi przyjął tylko zaproszenie miasta New­
castle, które udarowało go przed laty dziesięciu szpadą ho­
norową.

W Marsylii powstały niepokoje z powodu znanego wam 
procesu p. Armanda, którego wypadek już poprzednio w Mont­
pellier wywołał rozruchy. Mówią nawet, że życie p. Jules 
Favre, obrońcy p. Armand, było niejakiś czas w niebezpie­
czeństwie.

Mémorial konstatuje dziś, że więcćj niż 30,000 Pola­
ków deportowano na Sybir.

P. I van Golovin ogłosił dwie broszury pod tył. : „Ale­
ksander II i Polska,“ oraz „Powstanie Polski i cdrodzeuie 
Rosyi.“

Paryż, 2 kwietnia. Courrier du Dimanche z przy­
czyn wiżnych sądzi, że nie można wątpić o prawdziwości pp- 
danêj niedawno przez We im. Z tg. wiadomości o zamiarach 
Francyi w sprawie duńskiej. Podając następnie historyczny 
przebieg tćj sprawy, Courrier powiada, że Francya oświad­
czyła gotowość do wzięcia udziału w konferencyach bez ro- 
zejmu i bez podstawy i że oświadczenie to przesłała nietylko 
do Londynu, ale i do wszystkich prawie poselstw za granicę. 
Depesza Gazety Weimar s ki éj zahacza o tę fazę układów, 
która jest mniéj więcćj równoczesną podróży ks. koburskiego. 
P. Drouyn de Lhuys przed kilku dniami wysiał do ks. La Tour 
d’Auvergne, posła francuskiego w Londynie depeszę w myśli 
podobséj, jak relacya Gazety Wejmarskiój. Minister spraw 
zagranicznych wskazał reprezentantowi cesarza przy dworze 
St. James trudność paraliżującą dzieło dyplomacji i różność 
w zapatrywaniu mccerstw, o którój aż nadto łatwo przekonać 
sig można. P. Drouyn de Lhuys widzi konieczność * szukania

skutecznego załatwienia tćj sprawy i położenia końca, 
nad którą należy ubolewać; ale zarazem mniema, żeni, i< 
bna snaleść trwałego załatwienia, jeżeli ludności nie' 1 
zapytana o zdanie. W tego rodzaju dokumentach słowa sti 
znaczą ; dodać więc trzeba, że depesza rzeczona p. p $ 
de Lhuys nie wychodzi poza ogólniki. Nie mówi ona W 
w jaki sposób, ani w jakich granicach życzenia ksigsts ux 
się objawić. Również nie zachodzi w nićj ani słowo „gł«ly 
nie,“ ani tćż „zasada narodowości.*' ,j

France zapewnia, żo na konferencyi londyôskiéjijki 
konferujące będą reprezontowane przez swych dotychi Im 
wych posłów. ’ l

— Le Mande podaje wyjątek z Unita CattolicJe 
przeczający pogłoskom o chorobie papieża. Dziennik lii e 
kalay włoski pisze: ’ <zt

„„Papież umarł i““ taki okrzyk odzywa się od czasifld 
jakiego z ust włoskich Kaifaszów i Piłatów. Paladya nii eni 
wiedliwości, janczary kłamstwa, pretoryanie prostytucjiziei 
zeceństwa powtarzają głośnym chórem: „„Papież umjyln 
a Barnabasze krytyki stanowią echo. o?

„Radujemy się, że ten bezbożny okrzyk właśnie w tg” 
rze odbrzmiewa. Rewolucyjna kanalia dzisiejsza jest icht
wiarołomna, jak dawniejsza kanalia żydowska....

„„Papież umarł!'“ Nie, wy nędznicy, papież nie n «P 
Zyje i będzie żył, aby oglądać tryumf religii i sprawiedliwie 
Wiecie, kto umarł? Cavour umarł, mistrz włoskiój rewo 
bezczelny kłamca, wierutny hipokryta. Wiecie, kto nt^ 
Msgre Caputo umarł, który na uczczenie dokonanćj jejta 
wîoskiéj chciał śpiewać Te Deum w katedrze św. Piotrami 
umarli, ci senatorowie i posłowie młodzi i silniejsi orav 
pieża, , we

„Ale papież żyje wciąż jeszcze, wbrew wszystkim i w 
stwom urzędowym, wszystkim synagogom i sanhedrynom $ 
ziemskiéj. Żyje na złość rządu włoskiego, mimo zdrady 
sagliów, niewdzięczhcćci Liveranich, bluźnierstw Pantalei^ 
kacerstw Gavazzich, bezecności wszystkich odszczepie1 
świętości... Żyje i będzie żył, właśnie dla tego, że nie^ 
osoby cieszyłyby się z jego śmierci. Pius IX. wtedy do Mc 
umrze, kiedy jak Simeon ujrzy chwałę ludu bożego.“ p 

Papież urodził się 13 maja 1792 roku w Sinigaglia 
więc lat 72, może żyć jeszcze długo bardzo, zwłaszcza, żi 
ostatnie telegramy donoszą zdrowie je, o znacznie się p, 
pszyło. Jest jednakże człowiekiem i starcem ulegającym 
robom, dla tego wielka pewność Unity nie zdaje sig byl0 
pełnie stósowną i mogłaby się stać kompromitującą dk , 
saméj. , * ,

— Z Lizbony donoszą, że umarł tam 2 bm. dom Pf 
de Souza-Holstein, ks. Palmella, jeden z najznakomitsi' 
dyplomatów i mężów stanu portugalskich. Król portu» , 
wybiera się do Francyi. J

— Wr południowćj Francyi odbył się w mieście Aixj™ 
żonćm w departamencie Bouches du Rhône proces trw ] 
przez dni 12, który nietylko największe budził zajęcie n 
bliczności francuskićj, lecz rozgłosem swym zapełnił 
większej części dzienników europejskich. Przebieg s] 
o którą się proces toczył, był następujący. Dnia 7 lipca 
szała wieczorem kucharka p. Armanda bogatego kupca w' 
pellier w piwnicy swego pana jęk i dojrzawszy przez a 
w drzwiach ciało leżącego na ziemi człowieka, zawiadj 1 
o tém p, Armanda, który natychmiast wezwał doktora i UF 
sarza poiicyi. W człowieku tym, otworzywszy drzwi ij?' 
ehesn, gdyż klucza nie można było znaleźć, poznano My™ 
cego Roux, stangreta p. Armanda. Leżał on bez ruchu 
rzą do ziemi; nogi jego związane były chustką od nosaf.21 
skrępowane w tył i powróz na szyi. Rozcięto szaur, Jle 
koło jednéj ręki 13 razy, koło drugiéj 3 razy był owinięty 
stawiał kiikocalowy przedział pomiędzy rękoma. Maur;® 
Roux przeniesiono do jego mieszkania. Jakkolwiek by! ?r( 
wie martwym i mówić nie mógł, rozpoczęto znim!'le! 
iwo, aby się dowiedzieć, kto był jego mordercą. Za poi1“* 
alfabetu wskazał p. Armanda, jako swego mordercę. Gd 
go stawiono do oczu, wpadł Roux w konwulsyjne drganie U 
bitnemi giestami i srogim wzrokiem stwierdził swoje osH« 
nie. Armand został w skutek tego uwięziony, a Roux !JS 
niesiony do szpitala. Po upływie dni 6 prosiła siostra P® 
sierdzia sędziego śledczego, aby Maurycemu Roux, Wa 
stan uważała niebezpiecznym, dozwolił spowiednik», 
dzia śledczy przybył wraz z księdzem i w chwili, gd 
miał przyjąć ś. sakrament, zaklął go, aby w obec hlis™a

,1
teść sakramentu, że Armand jest, jego mordercą. 
pellier panowało wielkie oburzenie przeciw Armandowi,

może śmierci swéj wyznał prawdę. Roux przysiągł na

się jeszcze zwiększyło, gdy się dowiedziano, że powodem® 
miało być wyrażenie się Marycego Roux, że dom Armand 
nędzną chałupą. Roux wyzdrowiał i miał stawać jako ; 
dek przed sądem przysięgłych w Montpellier, lecz 18V 
r. z., gdy się sąd przysięgłych zebrał, Roux nie stawił się, 
dniem wprzód stał się ofiarą nowego zamachu w jednéj |r“
cznych ulic Montpellier, z którego wyszedł jednak z życ®/ 

Obrońca Armanda żądał odroczenia rozprawy i pw® a
nia procesu innemu sądowi przysięgłych, gdyż p»® 
w Montpellier wzburzenie umysłów mogłoby wywrzeć < 
na niezależność sądu. Sprawa ta przekazaną została 3 ta 
przysięgłych w Aix i rozprawa rozpoczęła się 12 marca. u g, 
żony zaprzeczył wszełkiój winy, dowodząc, że Maurycy 
sam się w piwnicy skrępował, iże zamach 17 listopada j^y lC2] 
ślony. Równie prokurator jen. jak obrońcy wezW o j 
lekarzy, których opinie o stanie chorego w widocznej Uje 
stały sprzeczności. Lekarze z Montpellier, którzy chory g 
od początku zajmowali, twierdzili, że Roux otrzymał tęPe ! c 
rzędziem uderzenie w kark, i sam Roux zeznał przy sleO' iee] 
że pan jego w chwili, gdym w piwnicy klęcząc brał w P (
drzewo, przystąpił doń z tyłu i mówiąc: „nauczę cię. 5ÓI
mój jest chałupą,“ uderzył go w kark i gdy padł bez z®/1»; 
związał mu ręce i nogi i okręcił powróz około szyi. 
między niemi najsławniejsi lekarze z Paryża, te;
burga* a na czele ich dr. Tardieu, dziekan wydziału
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(¡¡¡»Paryżu, uznali, iż Roux sana sobie zadał te katusze i dowie- 
)ni że każdy może podobnie ręce w tyle sobie skrępować.
?2: Wciągu rozpraw eympatya publiczności przeważyła się 
m stronę P- Armanda i ciężkie przeciw niemu zarzuty po wię- 
j juj części zostały odparie : pomimo tego świadek jeden utrzy- 
ôni 'wal, że widział go idącego do piwnicy w chwili, gdy 

îâtsiix tam 8*§ znajdował; nogi Maurycego Roux związane 
gja[y chustką z początkowemi literami pana Armanda, 

"® ¡J świadkowie utrzymywali, że pan Ar-mand jest czło- 
iéji¡kiera popgdliwym i służących bił nieraz aż do krwi, 
ychiirugiéj strony udowodniono, że pan Armand był prędki,

, Ig zaraz się udobruchał, że był dobroczyńcą ubogich 
licJekunem swych służących. Prokurator i prezes sądu zda- 
ik li się okazywać pewną niechęć przeciw oskarżonemu, co pu-

¡zność raziło. Prokurator przedstawił w oskarżeniu, Ar- 
;zas,nda jako popędliwego i dumnego człowieka i dał do zrozu- 
i ni, ¡nia, że ma liczną klientelę w tych, którzy po nim majątek 
aev aedziczyć pragną, i że mógł milionami swemi niejedno przy- 
umjylne świadectwo kupić. Z drugiéj strony Maurycy Roux 

owiek 301etri, z małym czarnym wąsem, pomimo wytwor- 
w(j„0 ubrania i śladów cierpienia na twarzy swém brutalskiém 

l3{j¡kowaniem się, bardzo złe wrażenie wywierał na publicznc-
. Rozprawa odkryła, że był niewiernym sługą, który pana 

lie j-ego okradł i na koniu p. Madier de Lamartine nocne robił 
edii, eieczki, że uwodził kobiety, nie jednę dziewczynę osadził 
rew koszu i nie jedno dzieciobójstwo miał na sumieniu, że czy- 
0 jał złe romanse, które mu zwracały głowę itd. Uderzają­
ca było także, że po wyjścia ze szpitala policya dała mu 

iotr,)loy wstęp do teatru w Montpellier. Cały tok dlugiéj téj 
¡gj o rawy nie przyniósł jednak niezbitych dowodów, któreby sta­

wo wykryć mogły niewinność lub winę. Sąd przysięgłych 
¡jiewinnił natychmiast Armanda, sąd apelacyjny skazał go na 

J,000 franków grzywny. Armand poszedł do sądu kasacyj- 
rad? w Paryżu. Po ukończeniu procesu chciano czynić Mau- 
talei» Roux owacye w Montpellier, lecz udał się on do rniej- 
:epi(i urodzenia, a zadawano obelgi świadkom przeciwnym 
nieteno się dopuszczać gwałtów na ich domach, aż prefekt 

y do Montpellier zmuszony był wydać odezwę do mieszkańców
«mych wzywając ich do porządku.

?Iia> ANGLIA.
l’ że Londyn, 4 kwietnia. Sekretarz stanu dla kolonii, książę 

zrezygnował ze względów zdrowia, zastąpił go 
rdwell, na którego miejsce lord Clarendon został zamiano- 

y kanclerzem księstwa Lankaster.
Przez Suez nadeszły wiadomości z Melburne z 25 lutego, 

pjidlug nich wojna na Nowej Zelandyi wciąż trwa i krajowcy 
“.rrcœadzili się w Picopiu, gdzie ich jenerał Cameron zamie- 
™3l głodem zmusić do poddania się.
r ZSzangai donoszę z 23 lutego, że major Gordon znów 

ipił do czynnéj służby.
Londyn, 5 kwietnia. Dzisiejsza Times donosi w depe- 
i Wiednia z 4 bm., że jeszcze nie przyszło do skutku po- 
fflienie cesarza Franciszka Józefa z arcyksięciem Maksy- 
mem.
Wczoraj wieczorem Garibaldi wyjechał na wyspę Wigh.

WŁOCHY. 
dadi Turyn, 2 kwietnia. Diritto zapewnia, źeokóloikpod- 
a iW przez p. Spaventę, jeneralnego sekretarza ministery- 
¡yirto w departamencie spraw wewnętrznych, do wszystkich 
o M fektów Królestwa, rozkazuje tymże przedsiębrać rewizye 
chu ® wyszukania składek pieniędzy i pierścieni, za które ma 
iosa,-.^kupiony milion karabinów. Zbierający składki i kasye- 
ir, i^raają natychmiać być doniesieni wyższćj władzy. Już 
ligty^złą sobotę ogłosił tenże dziennik list p. Adriana Lemmi, 
aur’«era i osobistego przyjaciela Garibaldego, który donosi, 

był Prokurator królewski w towarzystwie sędziego śledczego 
im i'le‘kiéj liczby urzędników policyjnych zabrał z jego mieszka- 
i po:'«25 franków i 65 centymów, składające się ze stofran- 
Gd’ei obligacyi podpisanéj przez Wiktora Hugo na rzecz jene- 

inie garibaldego i z 2525 fr. 65 c. w monecie brzęczącój, po- 
osUałe z rachunków pomiędzy nim a Garibaldim. Dzienniki 

jux Wie, nawet ministeryalne, bardzo nieprzychylnie oceniły 
tra Wępowanie rządu. Se nt i ne 11 a Brescia na znowu za- 

kti'ra-niepokojące wiadomości o zbrojeniu się Austryi. Piszą 
¡8. 2 trewiso, że liczba batalionów stojących załogą w Wene- 
;dy Wrosła z 18 do 26; pomiędzy temi znajduje się 10,000 
iski ’«w.
na Dwór włoski; chociaż nieinterewwany bezpośrednio, wyło- 

W ! sposób zapatrywania się na kwestyą duńską w nocie 
wi, “wsowanéj do dworu kopenhagskiego. P. Visconti-Venosta 

rn * tym dokumencie, że rząd włoski cieszy się, iż nie 
aD^ 85i '3ra<^ U(H’a^u w konferencji, któraby wzięła układy

za podstawę swych rokowań, gdyż lubo Włochy
18 ■,Strony 3 dolewaniem widzą, że naród tak waleczny 
sty żnZa8rożonym przez siły znaczniejsze, gabinet turyński nie 
nfy lr“ stajać, iż traktaty z r. 1851 gwałcą zasadę narodowości, 
yci,ifo w,0Wan^ Przez niego. To stanowisko włoskie dowodzi 
-rze Włoch z Francyą.
F/! DANIA.
a^iraQ;,ent*aSą. 4 kwietnia. Berlingske Tidende za- 
• Swń z en’e ffiinistra wojny, wedle którego bombardowa- 
?cy ic?,v. W .^bełskich ustało wczoraj (3 bm.) po południu, 
¡est t2nycy ®ają mało rannych. Pożar Sonderburga był dość 
'8]’ OiJ’ kropiącym się mieszkańcom tego miasta niedozwo- 

2'jesina s'§ Ukebulll i okolicy. Ks. następca tronu 
* Kilo ’ Ttysfedt, a potem na wyspę Morsö.

obr h4’ kwietnia. Zgromadzenie stanów rozpoczęło
^ol-Pl y’ ^y’cefflarszaTek Reinecke obrany marszałkiem.
? P’ j)’ q®e,n nie przybył. Miasto ozdobiono chorągwiami. 
c2hów ho) ,e.sw- Holst. Ztg. piszą ztąd, że członkowie 

îDl: i»aj0 ° zackich podpisali protestacyą. przeciwko wszelkim 
o®’ku' m Mocarstw uszczuplającym prawa księstw. Profesor 

’ iteyć 7<^ZaîeIî .^einecke i hr. Holstein odebrali polecenie 
af! '■ wiązkowi i mocarstwom tę protestacyą.

Tenże sam dziennik pisze, że magistrat kiloński i kole­
gium deputowanych (reprezentantów) miasta wezwali wszyst­
kie reprezentacje gminne w kraju, aby wzięły udział w zebra­
niu w Nowym Monasterze czyli Wałderze, celem powzięcia 
uchwały w sprawach krajowych.

KSIĘSTWA NADDUNÀJSK1E.
Bukareszt, 27 marca. Piszą ztąd do Gest. Cor., że 

się nie sprawdziła wiadomość o przybyciu Türrâ i Klapki do 
Gałaczu i Bukaresztu, co jednakże korespondent poufny do 
dziennika ministeryalnego tłumaczy tém, że stronnictwo rewo­
lucyjne we własnym interesie stara się swe działania osłonić 
tajemnicą. Pomimo téj tajemnicy jednakże znowu korespon­
dent twierdzi, że w Carogrodzie zebrali się naj znakomitsi prze­
wodnicy stronnictwa rewolucyjnego polskiego, węgierskiego 
i włoskiego, i że po téj konferencji obradującćj nastąpi decy­
dująca w Genui lub Medyolanie. W Mołdawii bawi teraz do 
2000 wychodźców. Izba uchwaliła wszystkiemi przeciwko 6 
głosami przyjęcie nowego prawa karnego, wedle którego znosi 
się kara śmierci i kara cielesna, istniejąca w kodeksie kar­
nym austryackim, a praktykowana de facto przez sustryackie 
sądy.

Ostatnia wiadomości.
Wiedeń, 6 kwietnia. Wczorajsza W. Abendpost po­

wątpiewa o wiarogodności dotychczasowych doniesień o osta­
tecznych zamiarach mocarstw, biorącyeh udział w kwëstyi 
księstw zaelbiańskich. Mocarstwa niemieckie nie mogą zezwo­
lić, aby walka ukończyła się bez pozyskania dostatecznych rę­
kojmi dla najzupełniejszej samodzielności i bezwarunkowego 
równouprawnienia obu księstw z iunemi częściami Danii, oraz 
dla politycznéj, nie tylko administracyjnéj, ich łączności wza­
jemnej. Oprócz tego chodzi o związanie ich opiekuńcze 
z Niemcami.

Wiadomości miejscowe 1 psiome,
Poznań, 6 kwietnia. 04 kilku dni przychodzą dotąd z Gniezna 

transporta z więźniami pochwytanymi nad granicą v/ dniu 22 marca, 
których sąd tamtejszy uznał za włóczęgów, a których obecnie na zam­
knięcie w domu poprawy w Kościanie skazano.

— Pos. Ztg twierdzi, jakoby p. Bolesław Sikorski z Chróstkowa 
który tymczasowo wypuszczony był z więzienia śledczego od dnia 31 
października rz., a teraz znów miał być odstawionym do berlińskiej 
Hausvoigtei, bez paszportu oddalił się z kraju i udał podobno do 
Paryża.

— Wczoraj w południe przejeżdżał przez dworzec tutejszej kolei 
żelaznej pociąg wiozący podobno ISO jeóców duńskich do Grudziądza,
O godzinio zaś 7 wieczorem przybył pociągiem nadzwyczajnym bata­
lion 23 pułku piechoty, który ma ztąd wymaszerować nad granicę. 
Żołnierze mieli kamasze z dryiichu, która to nowość, jak się zdaje 
dopiero od czasu kampanii duńskiej wprowadzoną zestala w armii 
pruskiéj.

— Dnia dzisiejszego odbyła się rawizya u krawca damskiego p. 
Mochnik, na ulicy Zamkowej. Zabrano mu rewolwer i ki ka nic nie- 
znaczących listów.
; — W dniu dzisiejszym odbył radca policyi p. Ro3e w towarzy­
stwie sześciu innych urzędników policyjnych rewizyą przy ulicy Zam- 
kowéj w pomieszkaniu p. Kurowskiego, przemysłowca z fabryki pana 
dra Cegielskiego. Pan Kurowski znajdował się podczas rzeczonój re- 
wizyi przy pracy we wspomnianój fabryce i dopiero przybywszy do 
domu, dowiedział się od swego gospodarz i, co zaszło. Po ścisłóm 
przeszukaniu pomieszkania zabrano dwa papiery, z których jeden był 
tabelą do nauki w graniu na pikulince, a drugi podobnąż tabelą do 
nauki bębnienia. Nadto zabrano parę ostróg i rewolwer.

— Z Szubina piszą pod dniem 28 marca do Poseener Ztg: 
Dnia 22 bm. przyprowadzono tu pod eskortą piechoty i jazdy właści­
ciela dóbr Romualda Zaleskiego, dziedzica Bożejewic i Bożejewiczek 
w tutejszym powiecie, wraz z pp. Korytowskim i Sadowskim, oraz 
dwoma służącemi pierwszego; oddano ich urzędowi iandrata królew­
skiego, który odesłał ich niezwłocznie do tutejszego sądu powiatowego. 
W skutek śledztwa, zatrzymano p. R. Zaleskiego w więzieniu, pozo­
stałych zaś wypuszczono. Słychać, że aresztowanie p. Zaleskiego na­
stąpiło z polecenia sędziego śledczego p Krügera. Dnia 23 bm. ode­
słano p. Zaleskiego do berlińskiój Hausvoigtei. j

— Ze Strzelna donosi Ostd. Ztg co następuje: Chłopak jakiś » 
około 17 lat mający i kompletnie uzbrojony, został pocbwytauy przy 
przekroczeniu granicy przez patrol pruski, zatrzymany i odstawiony 
do Iandrata w Mogilnie. Po kilkodniowym areszcie, miał ów je­
niec oświadczyć jednemu z urzędników o składzie broni znajdu­
jącym się w zagajeniu o pół miii odlegîém, a należącóm do dóbr ; 
Dzierzążna. Na. mocy tego, wczoraj w towarzystwie onego chłopca 
szukano w wskazaném zagajeniu i znaleziono 488 karabinów, 50 par : 
butów, około 10 centnarów prochu, znaczną ilość kapiszonów i in­
nych przyrządów wojennych. Pan Jasiński, inspektor tych dóbr 
i kilka innych osób, które, wedle opowiadań denuncyanta miały prze­
prowadzać dawniej broń przez granicę, i przy zachowywaniu takowej 
były czynnemi, zostali na rekwizycją” Iandrata aresztowani i odsta­
wieni razem z zabraną bronią do Poznania.

t Z nad Warty, 2 kwietnia. Dnia 28 z. m. przejeżdżałem po­
cztą przez Kostrzyn. Strudzony drogą wstąpiłem do- cukierni pana 
M. gdzie zastałem brata, który naumyślnie do Kostrzyna przyjechał, 
by się zemną zobaczyć. W cnkierni zastaliśmy kilka osób, pomiędzy 
niemi pana Or. z Siedl. i pan komisarza obwodowego. Usiadłszy spo­
kojnie, zacząłem rozmawiać z bratem. W tém przystępuje do nas p. 
komisarz i zapytuje się brata mego szorstkim głosem”/ czy jest Po­
lakiem. Na to dziwne zapytanie brat mój odrzekł, że nie po­
trzebna ciekawość. Pan komisarz zmięszany, przeprosił brata i za­
czął rozmawiać z panem Or. z Siedl. Po chwiii przystępuje powtór­
nie p. komisarz i zapytuje się brata, ilu Moskali w Królestwie ubił, 
Brat mój, który uważał zapytanie to za żart, żartem odrzekł, że może 
10, a może i więcój. Na tem byłaby się skończyła ta nic nieznacząca 
rozmowa, gdyby pan O. nie był groźnie wystąpił w obronie pana ko­
misarza, niezawodnie sądząc, że odpowiedź ta była dla niego obelgą 
i zaczął tegoż namawiać, by nas się zapytał o legitymacye i w brakli 
tychże aresztował. Chcąc uniknąć nieprzyjemności udaliśmy się do 
przyległego pokoju, aliści niezadługo i tam przybył p. O. z p. komi­
sarzem. który już na doprawdy nas o legitymacye się zapytał. Ponie­
waż te zdawały mu się nie dość legalne, chciał nas nawet aresztować 
lecz namyślił się na nasze przedstawienia, że może telegrafować do 
Poznania" i razem z panem Or. wyszedł.

— Potęga wynalazków. Revue Germanique powiada, że przed stu 
laty, gdy Arckwright pozyskał przywilej na swój wynalazek, 400 lu- : 
dzi nie potrafiłoby wyprząść tyle bawełny, ile jój obecnie wyprzędsie j 
jeden człowiek w tym Eamym przeciąga czasu; dla zmielenia pewnej 
ilości mąki, potrzeba było sto pięćdziesiąt razy więcój rąk, a sto razy 
więcej, dla wyrobienia téj saméj ilości koronek. Dla dokonania rafi- 
nady cukru, obecnie potrzeba jest tylu dni, ilu na to miesięcy potrze­
bowano przed trzydziestu laty; tak samo jak wówczas potrzebowano 
sześciu miesięcy na zrobienie podlewy do zwierciadeł, gdy dzisiaj | 
czynność ta dokonywa się w ciągu czterdziestu minut, a machina , 
użyta do opancerzonój fregaty pierwszegu rzędu, w jednym dniu pra­
cuje za czterdzieści dwa tysiące koni. ,

Stowarsjusuk feapieetia w Posnasio
, D'tis 6 kwietnia.
Zyto: wyźój, na kwiecień i odstawę wiosenną 23!/,, kw.-maj 

28*/„ maj-czerw. 285/-, czerw.-Sip. 3O‘/„ iip.-sier. 31% tol. pŁ 
Okowita: lepiej, wyp. 36.000 kw. na kw. 13’/,, maj 135 cserw. 
13%, lip. 14 7„, sier. 146/,„ wrześ. 14’3 tal. pł.

Beriia, 5 kwietnia. R«4enica: 100 int. ?,/ < 43 -56,
tal. pł. wedle jakości. 2yiii: 81—82 funt S21/», na odstawę 
wiosenną. 31’/,—32, maj-czerw. 32%—czerw.-lip. 34—% , lip.- 
sierp. 35% %, sier.-wrz. 36%-37, paź.-list. 36%-37 ta!, pł. 
Jęczmień; 17ś0 funt, wielki 26—32 tal. pł. Owies: 1200 funt, 
w miejsca 21—23, na odstawę wiosenną 2t%— % pł., mai-czerw. 
21% nom, czerw.-lip. 22% pł, lip.-sier. 23%, sier.-wrz. 24, wrz- 
paźd. 24b, tal. żąd. Groch: 2250 funt, do goto*‘ania 35—46 tal. pł. 
Rzep: 85—87 tał. pł. Rzepak: 83—85 tal. pł. Ulej ¡•Kopiowy: 
100 funt, bez beczki w miejscu 11%, na kw. i kw.-maj 11% 
—’/<i maj-czer®, 11%—%, czer.-iip. 11%—%», lip.-sierp. 11’„ 
wrześ.-paźdz. ll’%,~12, paź-list. 12%,—%, tal. pł. Olój lniany: 
100 funt bez beczki w miejscu 13% tal. pł. Okowita: 8000°/e 
Trall. w miejsca bez beczki 13»/1,-14%(, na kw. i kw.-maj 14— 

maj-czerw. 14’%,—%, czerw.-lip, 14'%,—‘z,, iip.-sierp. 151',,
—%, sierp.-wrześ. 15'%, wrz.-paź. 15%,—tal. pł Wypow. 
10,000 centn. żyta, 500 centn.oleju rzep., 60,000 kwart okowity i 1200 
cent. owsa.

5 kwietnia Na targa: piękna frad. poflted.
sgs. śar. * igr.

Fsssnica Mała 64-66 62 52-581
Sółia 58-59 57 52-56 g

Zyto ' 89-40 38 36 87%,
Jęczmień 35—37 33 ao -31 f 3
Owi:s 28—29 27 -25—26 F?
Groch 45—47 42 38—40}
Rzep zimowy: 202—192—182 sgr. za 150 fntbrstto.
Rzepak: 192—192—172 sgr. za 150 fet brntto.
Rzep latowy: 162—152—142 sr. za 150 f. br.

Na giełdsia. Koniczyna czerwona: trzyma się dobrze, 
9%—10%, średnia 11%—12%, wyborowa 12% -13%, najpięk­
niejsza 13%—% tak pł. Koniczyna biała; bez zmiany, pośled. 
10—12, średnia 13—15, piękna 15%—16, najpiękniejsza* 16’/, 
—17 tal. pł. Żyto: 2000 font, nieco wyżój, wypow. 2000 cent, 
na kw. i kw.-maj S0'/4—3 „ maj-czerw. 31—czer.-lip. 32 .,, 
lip.-sier. 83%—sier.-wrz. 34% tal. pł. Pszenica: * na kw. 
46% tal. żąd. Jęczmień: na kw. 33 tal. żąd. Owies: wypow.
cent, na kw. i kw.-maj 85 tal. pł. Rzep: na kw. 91 tal. pł.
Olój rzepiowy: lepićj, wyp. 10J cent, w miejscu 10% żąd., na 
kw. i kw.-maj 10%, pł., maj-czerw. 10’/,, czer.-lip. 11* 0 żąd.,
wrześ.-paźdź. 11%— ”/„ teł. pł. Okowita: odstawy bliskie
wyżej, wyp. 9000 kwart, w miejscu 13%, na kw. i kw.-maj 13%—%,, 
maj-czerw. 13* „ czer.-lip, 147,, pł., lip.-sierp. 14% żąd., sieip.- 
wrz. 15 tal. pł.

SsszóSiR, 5 kwietnia. Na giełdsia. Pszenica: mało zmiany, 
85 fant, żółta w miejscu 46—51, 83—85 funt, żółta na odstawę 
wiosenną 50%—%—%, maj-czer. 51'/,, czer.-łip. 537,-53, lip.-sier. 
54%—%—5i„ wrześ.-paźdź. 56% tai. pł. żyto: kończy się lepiej, 
200j funt, w miejscu 31%, na odstawę wiosenną 31—30%, maj- 
czerw._ 31s/,—%—%, czerw.-lip. 33, lip.-sierp. 34%—%— 34. sierp.- 
wrz. 35'/,, wrz.-paźd. 36% tal. pł. Owies: 50 funt, w miejscu 21'/t— 
21, 47—50 funt, na odstawę wiosenną 21%—% tal. pł. Olej rze­
piowy: lepiej, w miejscu 117ę żąd, na kw.-maj 11, wrz.-paźdź. 11% 
—% tal. pł. O ko wita: lepićj, w miejscu bez beczki 13’
%, ua odstawę wiosenną 13%—%, maj-czerw. 13%—%, czer.-lip 14% 
lip.-sierp 34% tal. pł. Olej lniany: w miejscu z beczką, 13%—% 
tal. pl.i

Bydgosssi, 5; kwietnia. PsaasSaa : 125—128 fot. wagi hol 
{81 fosłt, 24 łóż—83 funt. 24 łót, wagi celnej) 40—43,
123—130 fot. 43 —45, 130—134 fo. 45—48 tak pł. Gatunki pośle­
dniejsze o 5-8 tal. niżej. Żyto: 120—125 fot, (78 fot. 17 łót. 
81 fot. 25 łót.) 25—27 tal, pł. Groch: do got. 26—28, na 
paszę 24—26 tal. pł. Jęczmień: wielki 24—26, drobny 20-22 
tal. pł. Okowita: 8000% Trall. 12’/« tal. pł.

Przybyli do Poznania,
Dnia 6 kwietnia.

BAZAR. Wł. dóbr Zakrzewski z Osieka, Bronisz z Otoczna, Pali- 
szewski z Gembic, hr. Łącki z żoną z Konina, hr. Mielżyński 
z Iwna, Kierski z Podstolić, pani Bronikowska z Karnego.

HOTEL DU NORD. Wł. dóbr hr. Gutakowski z Turwi, bracia 
Ponikiewscy z Slaboszewa, Drzewiecki z Ptaszkowa, Stasiński z Ko- 
narzewa, Mokułowski z Kotlina, Mittelstadt z Berlina, panie Żeroń- 
ska z Grodziska, Zibłocka z Tunowa, Bielicka z fam. z Guzdanina, 
Wilkrzycka z Miłosławia, Mittelstadt z familią z Kurowa, Mitiel- 
stadt z Napruszewa, kaoitan Massow, baron Hanneberg, porucznik 
hr. Stillfried, Stenzel, Wagenhoff z Brzega, pani Biernacka z Wro­
cławia, komisarz Szulczewski z Świątkowa, ordynat Kortowicz 
z Wróblewa.

HOTEL PARYSKI. Wł. dóbr Budzyński z Kleryki, Karłowska z Czer­
niaka Daleszyńska z Damasławek, prof J:gielski z Trzemeszna, 
pani Krysztofowicz ze Środy, Golska z.Nietrzanowa, dzierż. Kierski 
z żoną z Połażejewa, Fiorkowski z Żótcza, Stanowski z Kijewa, 
dr Bendowski z Wschowy, agron. Jankowski z Tnrwi, proboszcz 
Kukliński z Głuchowa, refer, Preibisch z Berlina.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Wł. dóbr hr. Kwilecki z Go­
sławic, Górecki z Kr. Polskiego, pani hr. Łubieńska z familią z Bu- 
dziszewa, kupiec Marcuse z Skwierzyny, oficerowie Ferenthein, 
Schramaz, Ciponi, dr Rordorf, Streiber, Pedeli, Schodstedt, Wolff, 
Fu ben i Scholz z Brzega.

MILIUSA HOTEL DREZDEŃSKI. Wł. fabr. Walter z Berlina, insp. 
Grillo z Bydgoszczy, budown. Góbbels z Prenzlau, kupcy Schaller 
z Wolfenbattel, Bula z Lutgeadorff, Ahlers z Witemberga, porucz. 
Marti z Torunia.

CENY TARGOWE 
w mieście Poznaniu.

Pszenicy
tredni^j

„ ordynar. „ ...........................
Zyta ciężkiego „ .............................

„ lżejszego „ .............................
Jęczmienia dużego,...................................

„ małego., ..... . .........
Owsa . „ ..............................
Grochu do gotow. „ .......................

„ na paszę „ ........................ .
Rzepin zimowego „ ........................ . ..
Rzepiku zimowego,, ...........................
Rzepiu latowego „ ..............................
Rzepiku latowego „ ..............................
Tatarki . . . „ .................. ...........
Perek . „ ..............................
Masła, garn. . „ ........................ .
Koniczyny czerw. „ ................ ..............
Koniczyny białój „ ............"...............
Siana, cent. .
«omy, „ . . „
Olęju, ,1 . . „ ......................... .
Spirytusu (beczka 100 kw.) 80% Trał.

dnia 5 kwietnia .........
dnia 6 —

ssefl. 16 garn.....................................3 1,26
22 
17 
6 
4

dnia 
kwietnia

»tali
od

1864

4 1

2 15

412
.§13

27

fo.
dc
3g|‘fo.

3 1 29 —
6 I 23 9
6 1 18 9

— 1 7 G
6 1 5 6
6 1 5

1 2 6
— 24 _

6 1 8
... 1 5 6

— — — —
- — —
- — — —
— — —
— — — —

--
2 20

12 »
13 —

5—x. _ 1— —
— —

6 13 2 6
i 6 13 7j 6
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Nepomucena Swinarska zasnęła w Bogu 
opatrzona Sakramentami świętemi w Uza- 
rzewie pod Swarzędzem dnia 5 kwietnia, 
o czćm s:ę krewnych zawiadamia. Po­
grzeb odbędzie się tamże w piątek, dnia 
8 t. m. [1137]

BflESiaSESaESś83S

Zdatny leśniczy znajdzie miejsce w Byty- w list: eh frankowanych do dominium By<ya 
niu. Świadectwa zdolności przesłać można w powiecie szamotulskim. [1069|

Niemieckie
Towarzystwo afee, zabezpieczenia od ognia

W

Szanownych człouków Koła Towarzyskiego 
Poznańskiego uprzejmie zaprasza Dyrekcya na 
Walne Zgromadzenie, dnia 14 kwietnia r. b. o 
godzinie 6 z wieczora w lokalu Koła odbyć się 
mające w celu bałotowania kandydatów. (832]

Naszemu kochanemu Panu Dra Staszewskie­
mu z Grodziska za wyprowadzenie Aleksandry 
Fierek z domu Przybylskićj z bardzo niebezpie­
cznej choroby — typhus puerperalis — składa­
my tak mąż jako i rodzice największe podzię­
kowanie, a mianowicie, że P. Dr. St., lubo sam 
tak był chory, iż wszelki wychód ze strony le­
karzy zakazany Mu został, pomimo to tak we 
dnie jako i w nocy chorą odwiedzał i radami 
lekarskiemi wspierał, a nawet kilka całych dni 
przy chorćj przesiedział.
[1142] Bierek i Przybylski.

w Berlinie.
Kapitał zakładowy 1,000,000 tal. w pr. kur.

Towarzystwo to zabezpiecza tak w miastach i po wsiach wszelkiego rodzaju ruchomości, 
jako to: mobilie, towary, narzędzia, płody, bydło itd., a nadto

zabudowania,
pod warunkami liberalnemi i za premiami stalemi, przeciwko uszkodzeniom, skutkom piorunu 
i eksplozyom gazowym, bez podwyższenia premiów. Ponieważ według nowego regulaminu po­
znańskiego prowineyalnego Towarzystwa cgniowego, zabezpieczenie zabudowań obecnie także 
stowarzyszeniom prywatnym jest dozwolone, przeto poleca się wyżćj rzeczone Towarzystwo 
także począwszy od 1 stycznia r. b. do przyjmowania zabezpieczeń budowli za premiami umiar- 
kowanemi i stałemi. Wierzycielom hipotecznym dnje się przytćm największą pewność.

Bliższych objaśnień udziela każdego czasu i ułatwia czynności zdarzające się przy za­
bezpieczeniach Agent akcyjii. niemieckiego Towarzystwa zabezpieczenia od ognia

, A. Liszewski,
[1122] w Śmiglu, Kynek Ufo. 13.

W moim składzie 
litego obuwia

przysposobiłem dla studentów znaczny'
bucików, ŚB°c(Snicli i małych, edpł
polecam.

Poznań, Wilhelmowska ulica No. 24 p”1’
[1144|____________ St. Kąbrousfel/ 1

Pigułki czyszczące ’

Mieszkam na Wenecyańskićj ulicy Nr. 3, 
niedaleko mostu Chwaliszewskiego, w domu 
garbarza p. Günther. Godziny, w których roz­
mówić się można ze mną są do 9 rano.
(ii2i) Dr. Lehmann.

LOGA & BIELIŃSKI
jflagazy n artykułów męzkich

profesora Cazeiiare,
naczelnego lekarza szpitala św. Luddo £ 

Pigułki te, przyrządzone z nowego
sprowadzonego z Nikaragua, są nieoce' 
pod tym względem, że czyszczą nie spra»,7/ 
najmniejszćj boleści, ani kolek ani rozdra;ilć 
nia kiszek. Wybornie skutkują przeciw Wp0W 
głowy, rozdęciu żołądka, niestrawności?^2 
kowi apetytu i zatwardzeniu. Używaj??-11 
zawsze kiedy idzie o spędzienie żółci, flfJ 10 
i zepsutych humorów, które są po najwi» ;®e ' 
części przyczyną ciężkićj słabości. 17

Znajdują się w aptece p. Grimault & (??'' 
ulica de la Feuillade No. 7 w Paryżu. ,

W Polsce zaś: Skład we wszystkich??? 
kach wszystkich prowincyi polskich. Fn ,

Dostać można w Poznaniu w aptece 2
Elsnera, £¡0

[1139] ulica Wrocławska No. to w Pi

2000
jest do wypożyczenia.
stante Środa.

talarów
Listy fr. M. M. poste re- 

11138]

Kram narożny
jest natychmiast do wynajęcia przy ul. Wro­
cławskiej 9. [1073]

Kilku uczni do szkół tutejszych uczęszcza­
jących , może znaleść pomieszczenie na stół i 
stancyą za mierną cenę przy ulicy Jezuickićj 
No. 4, na parterze. [1128]

przy ulicy Wiiiiełmowskiej No. 25.
Przy nadchodzącej porze wiosennej polecamy Szanownej Publiczności ma­

gazyn nasz, starannie zaopatrzony we wszelkie tegoroczne nowości krajowe i za­
graniczne. Zarazem pozwalamy sobie nadmienić, iż uwzględniając obecne oko­
liczności, i spowodowani licznemi życzeniami, sprowadziliśmy znaczny zapas wy­
robów krajowych w tańszych gatunkach, z których ubiory ze znaną akuratnością 
i gustem a po cenach bardzo umiarkowanych będą wykonywane.

[1108] Łoga & Bieliński.

[1135]

Najlepszy ser szwajcarski, b 
holenderski, limburgski i ołomrfj , 
tudzież flądry i bydlinki poleca! , „ Izydor Appel, obok L-Jetn'

Pąsowe słodkie pomarańczy 
cytryny meseńskie poleca ®lu' 
[1136] Izydor Appel, obok ban^pgf

Uczni z gimnazyum M. Magdaleny przyj­
muje się vis à vis gimn. tegoż. Plac Bernardyń­
ski nr 5 2 piętro. (1099)

Gorzelany, kawaler, wolny od wojskowości, 
opatrzony aobremi świadectwy, i uczony go­
spodarz, szuka miejsca od św. Jana. Zbąszyń, 
poste rest. J. D. __________ [1143]

Zdatnego w swćj sztuce ogrodowego Polaka 
i kawalera poszukuje Dom. Budziszew pod Ro­
goźnem od św. Jana. Reflektnjący świadectwa 
i warunki służby na swój koszt i ryzyko nade­
słać winni. [1034]

Zginęła wyżlica brudnokasztanowata, gład­
ka, z długim ogonem, na piersiach z białą łatą, 
średniego wzrostu, wabiąca się Eda, z obrożą 
plecioną z rzemienia i mosiężnćm kółkiem. 
Uprasza się, ktoby o nićj wiedział, o uwiado­
mienie lub odesłanie za stósowną nagrodą do 
leśniczostwa Szczodrzejewo pod Pogorzelicą.

[1140]

!Na dowodny przykład dobroci!
Książęce listy,

dotyczące zaszczytnie znanego w całćj Europie i wszystkich cywilizowanych krajach Hoffa piwa 
zdrowia z wyskoku słodowego, używanego jako napój salonowy, stołowy i środek lekarski służący 
ku zachowanie zdrowia, wyrobu król, dostawiacza nadwornego «lana H»ff’a w Berlinie, 
nowa ul. Wilhelmowska nr. 1. Skład centralny na obwód państwa ces.-królewskiego znajduje 
się w Wiedniu, Obere Braunerstrasse nr. 1136 alt, Habsburgergasse nr. 5 neu.

„Przesyłkę odebrałem. Prześlij Pan znowu do cesarskiego pałacu Carskoje Selo kilka 
set butelek łaskawie przyjętego przez Jego Ces. Mość piwa zdrowia z wyskoku słodowego.“

Hr. Szuwaloflf, wyższy marszałek nadworny.
, Jego Król. Mość król duński polecił mi, abym Panu doniósł, z jak wielką radością

Najj.Pan dostrzegł nader korzystnych skutków Pańskiego piwa, nie tylko u kilku członków do- 
stojnćj jego rodziny, ale i u kilku znajomych.“

Z polecenia: Ł. CJasteiischiold, adjutant. 
„WPana upraszam o łaskawą nową przesyłkę it.d. Korzystam tu ze sposobności, aby

ze swej strony wyrazić uznanie wybornych skutków Pańskiego piwa zdrowia z wyskoku słodo­
wego, gdyż obecnie już, po krótkićm użyciu tego smacznego napoju, czuję jego wzmacniające 
skutki w wysokim stopniu.“

Ernestyna Suainc, z książąt Loewensteiń-Wertheim-Freudenberg. 
Cieszymy się, iż czytelnikom naszym dokumentu rzeczonego jako uznanie niemieckiego

wyrobu piwowarskiego udzielić możemy, tćm bardzićj, że tego rodzaju wyrób dotąd takiej uwagi 
na siebie nie zwrócił. [1125]

Jęczmień kalinowiecki i cp 
valier do siewu najtanićj u

S. Calvarego
ul. Szeroka 1.[1116]

tego
Lolai
Jiby,

Di>m. Mchy pod Książem ma na sprafci
nasienie olbrzymieli burakóhCli
szefel po 5 tal. [113iorda

i kiDla rolników! s
Koniczynę czerwoną, białąizfcM 

francuzką lucernę, lucernę piaskowy’,ry: 
gielski, francuzki i włoski reygral, fa j 
inotcusz, trawę kupkową miodową i liijik 
tłę rozłogową, kostrzewę łączną i w,it< 
wiklinę łączną i wodną, seradalę sktau 
skę olbrzymią i mięką, ameryk. tek 
kurydaę (koński ząb), buraki oliwi i1 
dorfskie i Pobla, buraki font 
brzymie, białą i zieloncgłowiastą nU Fra 
cliew, wszelkie gatunki (nasion iłle p 
nycli, świeże i jakości najlepszćj, są wfebw
pasie u g Calvarego,£

[1130] ul. Szeroka 1.

Szyny kolei żehznej stósowne na budowle, 
są zawsze w zapasie w składzie żelaza

Samuela Herz,
dawniej S. JT. Auerbacli.

[1066] ul. Żydowska 2.
Szanownćj publiczności donoszę uniżenie, 

iż mój skład obuwia, przy Alei No. 17,
zaopatrzyłem świeżo w rozmaite oba­
wie aa wszelkie pory roku, szcze­
gólnej zaś baty gospodarskie i do 
polowania, również i do kontasza.

J. Esman.[1141]

KÜB3 GIEŁDY W BERLINIE, 
dnia 5 kwietnia.

Papkłj praa&te | 7,
Poiycz. dobrow ... | f/,
— rse,d. 1859... 6
— 50, 52 konw.'47,
— 54,55,57,59 47,
— 185G................¡4’/.
— prem. 1855.... 3’/, 

Obligi liiug. skarb.'37,
— Marchii........... ó'Z,

Listy zast March. '37,
— Pras Wdch,..j37,

— Pomor............. i 37.
— - ........  4
— W.Ks.Pozn. .¡4
— --------(nowe 37t
— --------(nawa 4
— Saląskie....... 3’/
— gwar. B...........
— Pros Zach....

— rent March....
— Pomor............ .
— W. Kg. Pozn
— Pr. Ws. i Zach 
— Hadron sido....
— Siakie..........
— Bzlr^kie.......

Papier t aa^rtsleioe.
APBtr. m taił....... .
— Fok. naród...

«7»
S’,4
37,
4
4
4
4
4
4
4
4

tącU&e I pfate
— 997.
— 105’/,
— 95
— 997,
— 997,
— 123’,
— 397,
— 887,
— 90
— 847,
— 93’/,
— 88
— 997.
— —
— —
— 94’,
— 93%
— —

88
— 937,
— 977,
— 97',
— 95’,
— 977,
— 97
— 987,
— 997.

63’,
697,

— Obligi 250 n.. 
los?. 5poSy.Btiegl
— S — ......
<nty. poł. anetel 

Polak, obligi skarb
— CertA300zI.
— — B. 200 ri.
— Lis. z. n. w B.S.
— Ob. cztk.500z.

Pieniądze.
Frydrychsdory-----
Ląjdory....................
Złota, {ant cel.... 
Srebra — dito..
Saskie bŁ kas......
Niern, banko..........

— płat w Lipsko
Anstr. bank...........
Polskie blL bank. 
Disk. bank, od wek.

Akcje kelel klar.
Berlin-Anhalt........
Berlin-Hamb.........
BerL-Poczd.-Magd
Berl.-Szczecin......
WrocŁ-Freib......... .

— najnow.......
Brseg-Niskie.........
Koílo-BognsÚH.... 
Koźlo pierwot ...

Dla kobiet.
Eliksier kobiecy Dra Łegaha usuwa wszelkie dolegliwości pod­

czas brzemienności i ułatwia połóg. Skutek jego pozornie dziwny, polega na ściśle okre­
ślonych prawach przyrodzenia. W niesfałszowanćj jakości nabyć go tylko można w aptece 
podpisanego. T). , , .

Bojanowo, w W. Ks. Poznańskićm. BieJSCflOWSKy,

aptekarz I klasy.
Skład główny na miasto Poznań i okolicę jego ma asesor medycyny 

pan KcilUilllll, aptekarz w Poznaniu. [1025]

200 szefli owsa do siewu,
Folwark Bliżyce pod Skokami ma 300 s 

ciężkiego owsa na sprzedaż. [10;

Guano peruańskie,
z poręczeniem za najmnićj 13% azotu. 

Ifląkę kostną pyłkowatą, sper
bergski gips nawozowy, gua 
bakerowskie, superfosfat p«| 
nach składowych, ogniotrwałą tekturę, 
dachy i materyały do pokrywania ¡da
poleca

•/, ) pfee.
0 - 78 /,
4 807,
5 — 93
ó — 907,
4 — 74'/,
5 —■ 897,
— — —
4 - 78

867, —

1 198 lia» 1> _
— 1107,
— — 459'-,
— — 29
— — 39”.,
__ — —
_ — 99”„

— 86',
_ — —-
— — 57,

4 1677.
4 —. 139
4 __ 196
4 ___ 143
4 — 128’/.
4 — —
4 ___ 837,
4 — 617,

— —-
» — —

'7, I i.á.S, I pits.
Dolno-Ssl.-Msíih ..| »
Dolnc-Bcl. kobpeb. 

— pierwet......
Póín. Eryd.-Wilh.. 
Gćrno-SzL A. i C.

— Litt B........
Opai-Tarnowio......
dtórogr.-PoíE......

ikcje kink.l kredyt. 
fin-L Stów. kas.... 
Beri. Tow. hand.. 
Gdański bank pryw 
Dysk. Udział kom. 
Gota bank, pryw..
Hanew. dito..........
Królew. dito..........
Lipsk. Stów. kred. 
Magd. bank. pryw. 
Pomor. bank rycer. 
Pozn. bank. prow. 
Prask. adz. bank. 
Szląsk. Stów. bank.

4
5 
4
f/.
37,
4
3%

<7,
4

977,

104

Akeye pneinyatewe. 
Beri fab. kol. tei. 
Minerwy Szląskićj
Concordia...............
Magd. sasek. ogn. 
ttkilg. s praw, pierw. 
Berl.-Ankalt...... i

47,

»5
66’/,

627,
156', 
142 
68', 

100«/,

118
-10
103
101
93

1027,
74’/.
94
94
95

130

997, 
267, 

3’5

iiooy.

1 ¡>1«’

Berl.-Hamb............ 99’,,
- H. Ern......... 4’/.

Berl.-Pocs.-Mag. A 4 —
- Litt C........... •17. 95
— Litt. D......... 47Î — —

BerL-Szcz^ciu....... 47, —
— n. Im...... 4 — 927,

Kctlo-Pogiunia.... 4 — 897,
— 111. Em....... 47. — 95’/,

Dolno-SzL-March.. 4 — 95
— konwea.......... 4 — 957,
— — HI aer.. 4 i— 93’,
— — IV ser.. 47. — 100

F61n.-Fryd-Wilb... 4 — — /
G6rn.-S2J. Litt. A„ 4 — —•

— Litt. B........ S7, — 847,
— Lit. D............ 4 957,
— Lit E............ 37. —« 82
-/ Lit F......... 47. __ 1007,

Starogr.-Pozn........ 4 —
47. 987.

KUES GIEŁDY W WROCŁAWIU
dnia 5 kwietnia.

Papiery 1 pieni,dse.
Dukaty... .......... — 96 —
Erydryclsdojy.... — — —
Lujdory........ ..........
Polskie biL bank.

— HO’/, —

Aust. banknoty... — —
NowaWalnta Aust — — 86’,,
Wróci. obL miejsk. t —

PoiKań. list. sut.
— nowo.............
— nowe..............
— Listy Bent.. 

Ssląskle list Zast
— nowe Lit A.
— nowe..............
— Lit B............
— Lit. C............
— Listy Bent.. 
— Oblig. prow.

Bolshie listy Zast.
— nowe Emis..
— ObL skftrb.... 

ibL csąsth. A 500 sŁ 
Anstr. pożyć, z na. 
Minerwy aacye.... 
Szląski bank.........
— tow. asseh.og.

lieye Ssląsk. hoI.M. 
Freiburg..................
— now. Eroia...

— obi. z praw pier.

Górno Sri. Lit A.iC
— LitB...............

— obi s pr. pierw 
. Lit D

______ Lit E 3’/
Opol. Tarn...........  4
Koźlc-Bogurain

<7,
37.

7'
37.

131]

1 iąda»( p>,<

- -
947,
—

95’/.
— 937,

1007,
—

__
1007, —
— 987,

—
— 78
— —

_'
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